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Ślub wyłącznie 7 lipca!

Najszczęśliwszym dniem tego roku ma być sobota - 07.07.2007





Dobra data ma zapewnić małżonkom szczęście 
Zarezerwowanie restauracji, kamerzysty albo zespołu muzycznego na wesele planowane tego dnia, graniczy z cudem. Co bardziej przezorny narzeczeni zaklepali wszystko już w zeszłym roku. W końcu "taka" data zdarza się raz na kilkaset lat.

Paulina i Marcin, narzeczeni z Lublina, decyzję o ślubie podjęli rok temu. - Najpierw chcieliśmy się pobrać jesienią - wyjaśnia Marcin. - Ale później ktoś nam podpowiedział o sobocie, dniu, kiedy w dacie są prawie same "siódemki". Nie mogliśmy tego przepuścić - dodaje Paulina. - Liczymy, że to przyniesie nam szczęście w małżeństwie.

 Podobnie pomyślało wiele innych par w naszym regionie. W większości kościołów godziny ślubów na 7 lipca są zarezerwowane od dawna. - Już mamy wpisane 8 nabożeństw, ostatnie na godz. 19.45. To nadkomplet - mówi ks. Adam Lewandowski z kancelarii Archikatedry Lubelskiej. - Trochę nas to dziwi, bo katolicy powinni wierzyć w opatrzność bożą, a nie w magię liczb.
- Ale z drugiej strony grzechem byłoby nie skorzystanie z takiej szansy. Przecież "siódemka" to najszczęśliwsza z liczb - podkreśla Tomasz Masaniec, wodzirej i weselny dj z Lublina. - Zrezygnowałem nawet z zaplanowanego urlopu. 7 lipca będę prowadził zabawę na jednym z wesel. Wkrótce zdecyduję, na którym, bo ofert nie brakuje.

Nic dziwnego. Większość zespołów muzycznych z Lubelszczyzny już od dawna jest na ten dzień zaklepana. - Ludzie dzwonią do nas w sprawie 7 lipca średnio raz w tygodniu. Odmawiamy, bo mamy rezerwację od roku - tłumaczy Tomasz Mizerski z zespołu Agat.
Podobnie jest z firmami zajmującymi się filmowaniem imprez. - Wygląda na to, że wszyscy chcą skorzystać ze szczęśliwej "7" - komentuje Grzegorz Brzozowski ze studia Emka Film.
Potwierdzają to restauratorzy. - 14 i 21 lipca mamy wolny lokal. A rezerwacja na 7 lipca była złożona już w zeszłym roku - wyjaśnia Agnieszka Nobis z zamojskiego Jubilata. Podobnie jak w restauracji lubelskiego hotelu Mercure. - Magia siódemki kusi nowożeńców - podsumowuje Jacek Wojnowski, kierownik restauracji. - Tyle, że magia magią, a życie i tak potem wszystko zweryfikuje...
Szczęście w małżeństwie ma zapewnić miłość. Oraz wyjątkowa data



 DLACZEGO "7” JEST SZCZĘŚLIWA? 

Zdaniem astrologów siódemka jest najciekawszą i najbardziej tajemniczą wśród liczb podstawowych. Dla Greków i Rzymian była symbolem pomyślności związanym z okresowymi zmianami faz księżyca. Starożytni filozofowie przypisywali jej opiekę nad światem przez oddziaływanie siedmiu planet. Goci wierzyli w siedmiu bogów, Mahometanie mają siedem niebios. Także w Biblii siódmy dzień tygodnia jest święty, bo tego dnia Bóg odpoczywał po stworzeniu świata.
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